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K R A K Ó W

Dnia  13 Lutego  1830.

J W .  JX.  Risfcup Skorkowski  szanowny Pasterz tey Dye- 
cezyi,  odznaczając czas swey konsekracyi  odbytey w W a r 
szawie na d. 2 1  z. m. przeznaczał  500 z łp:  na opał dla 
ubogich w Krakowie.

Od niedzieli coraz niocnieyszey doznajemy od wi lż y .— 
Zdaje się ze to już  koniec zimy. On eg d y , było 2  do 1  sto
pni  ciepła. — Ogromne góry śnieżne widać p0  ulicach. — 
Uprzątan ie  i czyszczenie chodników z rozkazu Policyi odby
wa  się bardzo spiesznie na wszystkich cze/ciach mias ta;  — 
lecz niepodobieństwem zdaje się wywiezienie tak  niesłycha
nych mass śniegu i lodu.

Zmontowanie. W  artykule Pobyt króla Stanisława A u -  
gusta w K ra k o w ie , sprostować należy okoliczność tę:  że X .  

tohowski ,  który mówił  do kró la ,  niebyt archipresbyte-
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renj&kościola Panny Maryi ,  ale Suffraganem i Archidyako- 
nem katedralyni Krakowskim.

Do R e d a k c y i  G o ń c a .

Panie  Redaktorze!  W  numerze 15 Gońca czytamy prze
s t rogę ,  przez znakomitego jakiegoś praktyka stolicy wy
rzeczoną:  Abyśmy id czasie uciaztiwey zimy lerazm eyszey , 
chodzil^so lie  powoli., je ź l i  chorób zapalnych mianowicie pluć
Uiti/nąc chcem, !  Zdaje nam się Panie Redaktorze,  że świat
iuz przem ądrzał ': t t rudno abowiein po jąć ,  aby miliony l u 
dzi nękane ostrością klimatu i z przekonania wiekami stwier- 
dzonego ,  uciekaiący ile można przed zimnem,  poprzestały 
wierzyć w te prawdę ,  ze uitikuiąc zimna niezicjiiemy sic. -
Smutne wypadki do których się odwołuje doradzca , powoł- 
rym chodzeniem,  a tym samym dłuższym marznieniem nie- 
tylko skłonnych,  ale i niemaiących naymnieyszey sk łonno
ści, nabawiałyby mnóstwem choiob z przeziębienia , a ty 1 1 1 sa 
mym wypadki nieszczęsne pomnożyłyby.—  kzywaymy futer, 
ubieraymy się ciepło ja k  oycowie nas i ,  a smiac się będzie
my równie z mrozu j a k  z niedorzeczności. Mam honor etc. 
Praktyk pryw atny  z  Prowincyi.

J e d n a  z  o b i e g a j ą c y c h  i >ilA

O b a w a , aby rady Pana  Szczereckiego o Reducie ttmie- 
s zczone w Gońcu za zbyt słuszne uznane ,  prz/ . ęte  ni" z o 
stały za prawo zwyczaiowe,  bez żadnego wyią lkn;  znagli-  
l a  mnie do napisania ty ch kilku n w n g ; które Redakcya u- 
mieścić raczy w swem pi tnie, o co podpisana w imieniu do 
letnich w d ó w , mężatek i panien uprasza.

Czas,  ten naywiększy nasz nieprzy iać ie l , niszcząc zgia-  
bność f igurk i ,  pełne ognia młodości wey rżenie , białość i le- 
l ikatnol t f  płci ,  przyjemność głosu i t. d. nie zniszczył c ęci 
bawienia s ię ,  która nas też prowadzi w mieysca rozry wkom 
poświęcone. Mamyż wyłączyć k  l iczby tych jedne zna ypi zy-  
jemnieyszych,  j a k ą  iest reduta? Mamyz odmówić sobie tey 
roskoszy,  j ak a  rozwesela nas przypominaniem tryunuow na-



szey młodości? Wszak  stary żołn ie rz ,  z rozczuleniem pa
trzy ja k  młodzi jego następcy walczą ,  łub zwycięztwo ogla-  
Szaią. T a k  też i my uważając redutę za pole walki ,  ileż 
uczuć przy iemnych doznajemy! Nie jes t  że pytam się ty ra 
n ią  wzbraniana nam bywania na redutach? co właśnie czyni 
Pan RZczerecki przez ogólne żądanie :  *ahy ilamij jedynie
zamaskowane dla nie znudzenia oka ifgo  swoją domowa po
siana. i  d!a nieubliienia samym sobie na redułe uczeszcza/y,9 
Powiedziałam i powtarzani ,  że P. Szczerecki wzbrania nam 
bywania na redutach! lło iakże można żądać., aby niezdol
ne iuż wejrzeniem świeżey młodości ran zadawać ,  zręczną 
f igurką u j a r z m i a ć , — niilo-brzniiącym głosem podbijać,  —  
białości?* szyjki lub rączki  z niechcenia okazaney łudzić ; 
miały byśmy przywdziewać zbroie i zarówno z młodszemi 
wchodzić w szranki ? Prócz śmieszności i nudów cóżbyśmy 
W zdobyczy odnieść zdołały? Dla tego wyrzekłszy się dzie- 
cinney próżności średnich ła t ,  nie wstydzimy s i ę .w y z n a ć ,  że 
ja k  weterani starzy oblegaiąc piece,  rozprawiamy o dawnych 
zalotach,  nowym =>;ę przy patiu iemy, i to naszey' s ta rośc ina  
zabawę wys t a r cza .— Odległość galeryi ,  a może i zaięcie 
się młodszemi od n as ,  i .iedozwolily Panu Szczereckiemu 
przypatrzyć się twarzom naszym, na których powykarbowywał  
swoie znaki nieubłagany czas , a coby wstrzymało iego uwagi  
choć słuszne ale nie potrzebne; bo znaglaiące nas do wyznania 
nie mi łego,  że to tylko my stare przywiley bez masek na 
redutę chodzenia mamy,  a którego utrzymanie ięsj:, konie
cznym,  a wyśmiewanie niesuuiiennćrn.

Koloandra Prawdziwka.
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Podług listów z Paryża ,  po oddaleniu się do]Włoch zna
kom tego muzyka i kompozytora Mireckiego, Sowiński W oy-  
ciech fortepianisia,  niety iko miedzy cudzozi mirami a le i  m ie j 
scowymi artystami celniejsze w stol:cy Franc \i  zajął  dziś m ie j 
sce; prócz koncertów publicznie lub w domach prywatnych 
dawanych i z uwielbieniem zawsze słuchanych, kompozycje 
jego powszechnie są chwalone i nabywane. On pierwszy



rozgłosi ł  nawet ta.ice narodowe i polskie śpiewy. Rozpo
czął nawet zawód wyższey koinpozycyi. Opera jego pod na
pisem : Puławski  w tych dniach ma bydź właśnie dawaną ,  a 
na którą publiczność z upragnieniem oczekuie.
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. olityka.
X I X .  B U L E T Y N  

n o w o ś c i  Z a g r a n j  c  z  n  y  c i i .

A PSTRY A. Od brzegów 3Ienn  29 St.)  W>elka pożycz
ka austryaeka 1 0 0  milionów zł. reńs: o kle rey już  od pół 
roku mówiono,  zaczyna przychodzić do skutku.  — Nowe o- 
bligacye na pierwsze 2 0  milionów już  są w obiegu.

( Z  7T'iednia 29 S t . )  W  woysku cesarskiem nastąpiły 
znowu awanse.  Jenerałami jazdy mianowani są feldmarszał
kowie porucznicy lir. C iy a l la r t ,— Szneller,  •— i baron Mohr. 
Feldmarszałkami  porucznikami zostali ,  jenerałowie majoro
wie:  baron ł lo benegg ,  — lir. F iąue lmont  poseł przy dwo
rze petersburgskim, baron Geraueh ; a Ami lkar  hr. Paułucci 
kon t r  admirał marynarki ,  yiceadmiralemA

PRUSŚY.  ( Z  Berlina  G Lutego.)  Wczoray'  przejechał  
tedy goniec gabinetowy angielski  Tyl ia le  z Pe te rsburga  do 
Londynu.

PORTUGALIA. ( Z  Lizbony  9 S t . )  Obawa rozruchów 
jeszcze tu nieuslała.  — Faworyci  zmarłey królowey,  maią  
bydź oddaleni od dworu. —  Nieboszczka zostawi ła  3,090,000 
długu.

( Z  TjondyiM ^G S t , )  Listy z Brazylii donoszą , że ce
sarz D. Pedro uzbraia wiele okrętów do wyprawy przeciw 
D.  Miguelowi.  — Słychać że Anglia ma bydź na ten przy
padek  neutralną.

HISZPANIA-  {Z  Madrytu  1 4 ' St.) Dwór  tuteyszy przy
wdział  na trzy dni ż óobę z powodu śmierci królowey por
tugalskie}' . —  Młoda królowa h iszpańska ,  była przez trzy 
dni słaba z zaz iębienia,  ale już  wyzdrowiała.



TURCYA.  Gazeta powszechna niemiecka,  a  za nią  wie
je innych,  puściły znowu pogłoski  woienne od wschodu. —  
Podług  n ic h , Por ta niezdaie się mieć ochoty dopełnienia 
Warunków adryanopolskiego t raktatu i gotuia się z p o d w ó y -  
n ą  usilnością, do woyny. —  (f??..)

GRECYA. (Ze  Szicaycaryi 29 St.) Gazeta norymbers
ka donosi  wiadomość'* nadesz łą  do Genewy,  ze hr. Capo d 
-istria, zostanie na czele rządu  greckiego. (P a trz  a r tyku ł  
z  Londynu p o d  A n il in -)  — Podług inney wiadomości z L o n 
dynu,  xbąże Leopold wyjeżdża W krotce do Grecyi ale nie
jako  k r o i ; »ma on tylko uzyskać '-herio ale nie koroną.* — 
Jak  się to ma rozumieć,  czas okaże.

A.YGLIA. ( Z  Londynu  2 0  Styczn ia .)  Par tament za dni 
8  od poniedziałku otwartym będzie niezawodnie.  — Słychać 
źe w mowie krolewskiey ma bydź zrobioną wzmianka; że 
x iąże  Leopold Koburgski  odziedziczy tron Grecyi,  i żft 
Francya  przyda mu gwardyą z trzech pólków szwaycar- 
sk ich ;— hr. ł a p o  d’ Jstr ias ma bydź zawsze na czele spraw 
greckich.

FRAXCYA.  ( Z  Paryża  26 S t . ) S ła u n y  professor h i 
storyi P. Guizo t ,  obrany został  deputowanym,  co vv:i<#ką 
sprawiło radość między liberalistami; tym bardziey, że prezes 
kolegiami wyborczego margr do l \euville (nie Hyde de J\eu-  
ille były i nieodżałowany minister marynarki) koniecznie 
chciał utrzymać jako willelistę P. Paun.  — Znow . 
z jawił  w Luxenburgu  iakiś młodzieniec,  udający się za L u 
dwika  X V I I ,  i pisał  o tein do wielu mieszkańców Paryża.  
Zapewne skończy się rzecz ta u  czubków.

( Z  Ti/tonu 20 S tyczn ia .)  Wczoray  przybyła tu fregata 
Circe ze stanowiska Oran i przywiozła wiadomość, że wsze l
kie układy z IJej“m Algieru ustały.  -— Choroba Typkus  cią
gle  tu jobi  spustoszenia.
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Eoz?naitości.
W  Nyekoj indze zbudowano statek żaglowy do jeżdże

nia po lodzie,  w którym 1 0  osób przez ciąg jedney godzi 
ny odbyło sześci mil drogi. Siatek len,  równie jak  wszyst
kie wodne,  daje się kierować wiosłami i płynie z wiatrem 
ja k  na wodzie.

Widowisko  dane w Paryżu d. 24 Stycznia na docbód u- 
bogich, które sam Wal obecnoścką swoią zasczycil, przynie
sie do 40,000 frankó w. Loże niektóre płacono po 1000 po 
2000 i po 3000 franków. Pierwsze mieysce na parterze 
kosztowało 50, w orkiestrze 25 franków'. Lafit te i liot- 
sehild dali za sv oie loże po 1 0 0 0  f ranków. —  Uossyjski lir. 
Dymidów zapłacił za swoię 2 0 0 0 .

W  królestwie Niderlandzkiem pokazały się ślady rozru
chów politycznych z powcdu wiadomego ograniczenia 
wolności druku. Strona opozycyjna przestąpiła w niektó
rych punklach granice przyzwoitości. Powstanie w niektó
rych prowincyacb południowych bliskie już  było wybachnie- 
n ia ;  atoli ntądrośtg króla i miłość j a k ą  posiada w całym 
narodzie , potrafiły wszystkiemu j a k  naypomyśhiiey zara
dzić;  a tak żądza rozruchów,  ze wstydem uległa prawemu 
porządków i.

W  Paryżu poiedynkowali się 24 Stycznia redaktorowie 
dziennjRÓw Narodowy i  Chorągiew biała. Ostatniemu do
stała się rana.  — (jMiewiadoino czy dziennikowi czy reda
ktorowi? — Równie nie wy rażono rodzaiu broni, —  Zdaie 
się że tą  byl kałamarz i p ióro ,  a k rwią  przelaną iest  nay- 
podobniey atrament.)

W  okolicach Wirburga d. 2 0  St. około godziny 1  po po
łu dn iu ,  dały się usłyszeń, mocne grzmoty od zachodu,  co 
wskazuie bliski koniec zimy.

Mimicy palność paryzka ,  W'ywdzięczaiąc Pannie Sontag 
(dzisieyszey hrabinie Rossi)  należenie do ostatniego wido
wiska w Paryżu na ubogich,  ofiarować jey będzie medal 
zloty z napisem: Talentowi i  dobroczynności. — Dochod z



tey opery uczynił rzeczywiście 80,000 franków. Król  zapła
cił za swoją łozę 6000. (Oddzielnie iak  wiadomo ofiarował
był 00,000.)*' . I

J e d e n  z dzienników francuzkicli donosi że na Lewancie 
pomiędzy admirałem angielskim i rossyjskim wielka ozię
błość pannie.

Niedawno umarła we Francyi s ta ruszka  maiąca 104 l a t ,  
z którą przed dwudziestu i kilka laty ożeni! się dwudzie
stoletni młodzieniec dla uniknienia konskrypcyi;  co dobrze 
wychodzi na to stare przysłowie:  Po mienia l  sie slryiek za
siekierką kijek.

Młoda cesarzowa brazyliyska wyjednała u Cesarza m a ł 
żonka swego,  zniesienie zwyczaju klękania przed monarchą 
i monarclunią.

W  xięst\vie poznańskim pokazała się banda rozbóyników, 
która w nocy z dnia 19 na 20 Stycznia,  nnjefchTila dzier
żawcę ,  pet ney wioski. Zbóycy przyjechali sankami ,  i do- 
pelniwszy rabunku udali się ku Poznaniowi.

Znana  z tylu pism moralnych i romansów hrab'na Gen- 
łis zaczęła niedawno 84 rok życia.

ZMany z czasów napoleońskich jenerał  Yandamme , zoay-  
duje się teraz w Cassel i w;ele dobrego świadczy ubogim.

Przes t roga  przeciw wczesnemu przyzwyczajaniu się d? 
palenia tytoniu,  wydana przez rząd bawarski  pod nazwi
skiem M a li  f a y k a r x e , wylicza na jprzód skutki  szkodl iwe
go wpływu tego nałogu na zdrowie c ia ła ,  polem zwraca n-  
wagę na moralne iego skutki ,  i kończy temi słowy: ^Skoro 
chłopiec weźmie faykę w zęby,  zdaie mu sie że iest iuż 
pełnoletnim; szczególną lecz prawdziwą iest rzeczą ,  że lar 
k i  chłopiec nabiera coraz grubszych obyczaiow, stygnie v, 
uszanowaniu ku swym rodzicom i przełożony m , zgoła f a j 
ka  w zębach młodego chłopca,  naypew nieyszą iest rękoy- 
n ń ą ,  że z niego systematycznie i wcześu: ! wychowa się 
cymbał,  g rondal ,  gbur etc. (ein Bengel.)

P ew ien  m echanik okropny dla teatru zrobił w ynala
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zek. — S ą  to g w i z j a u ®  kie szonkowe,  które bez wydoby
wania,  za poruszeniem tylko,  donośny świst  wydaią ,  i to 
tak zwodniczym sposobem, nawet obok siedząca osoba ,  
niemoże się pomiarkować , zkąd glos pochodzi. —  Słychać 
iż aktorowie maią złożyć ogromną summę na wynadgrodze- 
nie wynalazcy, jeźli  swóy wynalazek zechce w wieczney za
grzebać niepamięci.

Po  małpach ,  żyrafie,  s łon iu ,  i O sag ac h , fpoczynaią na 
scenach paryskich szaleni zabawiać publiczność. Ulubiony 
tego rodzaiu dramat :  I za u ra  odrodził  się w wielu naślado- 
waniach,  j ako to:  Hydrophobe (wściekły),  na teatrze Vau-  
deville;  L n ra g e  (szalony), w teatrze de la  Gai te ;  ’lenflem- 
me (zapaleniec) w teatrze de TAmbigu,  a /’enrage pa>ritse 
(szalony przez chytro ć) w teatrze L u xem bu rg  , które to 
wszystkie  sztuki  ogólne zyskały zadowolnienie.

Ktoś ob ra c h n w a ł , iż w czasie wszystkich woien , k tó
rych powodem był Napoleon ,  wyst rze lano:  216,000,006 fun
tów prochu.
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Uwi a d o m i  enie.
N i ie y  podpinany dom handlowy ma honor zawiadomić' S za 

nownych Obywateli ziemskich, i i  p ragnąc nastręczyć M  spo
sobność iak naykorzystnieyszey sprzedaży ziemiopłodów, o- 

f  iaruic zaliczyć na produkta u niego złożone pożyczką w sló- 
s ó v m  f  czejci  do ich wartości % procentem po  pól od sta 
na m ies iąc , podeymuiąc sie zarazem przesiania powierzo«• 
nych mu płodów do G dańska , L o n d yn u , Strażburga  lub 
Am sterdam u, gdzieby takowe na rachunek właścicieli sprze-  
danemi bydź moy t y , w czem wszelkiego dołoży s ta ran ia , a- 
Łeby na poczcie z  nim czynności iak naywiekszą dla szano
wnych J n  t e r e s e n t ó  w przyniosły  korzyść, 

w L ra k o w ie  dnia  12 Lutego  1830.

Jan  Bochenek#


